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Deprawowanie młodzieży
nie m o że być usprawiedliw ione
wzgkędamś Siużboi.jfm i

Głośna sprawa wyroku Sądu 
^kręgow ego w  Grudziądzu, doty­
czącego kom isarza lotne.i bryga- 

y skarbowej Stefana Domań- 
skiego, oskarżonego o deprawo­
wanie n ieletn ich  dziewcząt, zna- 
azła echo na piątkowym posie- 
z« u u  Sejm u w interpelacji 
Roszonej przez posła ks. Lu­
bskiego do prezesa Rady Mini­

strów i M inistra Spraw iedliw oś­
ci.

Ks* Lubelski pisze że opinia 
Publiczna została do głębi wstrzą 
^ ę t a  wiadom ościam i podanymi 
Przez prasę o  w y/oku uw alniaj?

i to nie tylko dlatego, że sąd u- 
wierzyl jego  tłum aczeniom, jaao- 
by został w błąu wprowadzony, 
co do wieku ow ych  dziewcząt, a- 
le także dlatego, że uwierzył tłu­
maczeniom oskarżonego, iż dzia­
łał on ze względów  służbowych, 
gdyż upraw iając nierząd starał 
się w ten sposób uzyskać od dzie 
wcząt dane, dotyczące prze­
stępstw skarbowych.

Ponieważ wiadom ość ta nieza­
przeczona w pism ach, w yw ołała 
w całym  społeczeństw ie ogrom ne 
wzburzenie, gdyż żadna służba

rym Dom ańskiego od zarzutu de- państwa, ani względy siu-jbo* 
Pracow ania  nieletnich  dziewcząt we nie m ogą uspraw iedliw iać

Pow iększenie etatów  nauczycielskich
przedmiotem ‘nierpelsdi pose sk ei

niem oralnych m etod i środków' de­
prawowania ralodzitóy,— ks. Lu­
belski zapytuje, czy istotnie fakt 
podany przez prasę miał m iejsce, 
a jeżeli tak —  to co  Zamierza u- 
czynić p. Prezes Rady M inistrów, 
aby obr.-żonej opinii m o-alnej 
dać należytą satysfakcję. Jeżeli 
zaś nie m iał m iejsca, to czemu 
nie ogłoszono zaraz sprostow a­
nia, aby uspokoić wzburzoną o- 
pinię.

Na rzece Yang-tse trw ają
w a l ^ i

Ludność odczu w a b ra k  ży w n o ś c i
HANKOU, 8 7. Komunikat 

sztabu chińskiego donosi, że w al­
ki na rzece Yang-tse w okolicy 
Pyntse, trw ają z niesłabnącą siłą. 
Do tego rejonu obie strony skie­
rowały znaczne posiłki.

SUKCES LOTNICTWA 
CHIŃSKIEGO

Kom unikat potwierdza wiado­
mość o znacznjrm sukcesie lotnic­
twa chińskiego, m ianow icie: w 
walkach 3-go i 4-go b. m. lotnicy'

Dakąo w ysłać ży d ó w ?
Artykuł Alfreda Rosenberga

Posm Zubrzycki zgłosił inter­
pelację do ministra ośw iaty w 
sprawie kreowania 4 000 e t a t ó w  
nauczycielski jh dla szkuj pow ­
szechnych nr 1938- z o .  p rzypo_ 
mina, że w  budżecie państwa na 
ien rok  przewidziany z o s t a ł  K r e ­
dyt na uruchom ienie 4.000 n o ­
wych etatów nauczycielskich dla
szkół powszechnych .W  prasie u -

Ujęcie
zu ch w a łe g o  zb ie g a

LODŹ, 8. 7. Bandyta Józef W ło 
farcsyk, któremu, jak ju ż donosi- 

s» y ,  udało się zbiec z zakutymi 
z  pędzącego pociągu, zo- 

"  w czwartek ujęty na terenie 
K^iny Sujki pod Kutnem. W łodar 

jak okazuje się, nie znał do 
adnie okolicy, a nie m ając po- 

m°c y  zdołał tylko jedną rękę u- 
|>ć z kajdanów. B łądził on po 

alicy nje moprąp znaleźć schro-- 
®ienia, gdyż obaw iał się zetknię- 
c 1 z ludźmi.

Vi P a ry żu
Po proteście japońskim

A R j JJ, 8. 7. W paryskich ko- 
ach politycznych protest janoń- 

w sprawie wyspy Paracel wy­
w ołał Jość duże wrażenie. Zapo­
w ie d z ia ł  ogłoszenie tekstu tej 
®0ty j komunikatu ofic ja ln ego  

bu sk iego , precyzu jącego je ­
szcze raz stanowisko francuskie.

Zamach bombowy
oa autobus arabsk1

JEROZOLIM A, 8. 7. W  pobliżu 
ramy j if fsk ie j rzucono bombę 

r&bski autobus. O fiarą z&- 
ma , 1 Padło 4 zabitych i 19 ran
nVch A rcbów .

irawców zam achu: żydówkę i
żydów ujęto. Sklepy arabskie
c 1 *ęto na znak protestu. Kup

L Żydowscy również zamknęli
-PT w obaw ie przed pogro­

m y

kazała się wiadomość, że zamiast 
ow ych  4.000 etatów, szkolnictwo 
powszechne otizym a około 1700. 
Zapytuje, czy pan minister zech 
ce wykorzystać w  caiości uchwa 
lony przez izby parlam entarny 
kontyngent etatów nauczyciel - 
skich w roku szkolnym  1938— 39.

BERLIN, 8 7. Di. Alfred Rosen­
berg tamieazcza dziś na łamach 
,,Voelkischer Beobachter ’ artykuł pt. 
„żydzi —  Jo.'ad ich w y s ła ć ? w  któ­
rym nawiązując do odbywając ,i się 

Evian konferencji *r sprai ich u- 
chpdżćuw, podkreśla, e  sytuacja jest1 
roważna i że z«radzić jej można je­
dynie przez śmiałą decyzję tych, któ­
rzy b<, w posiadaniu olbrzi mich te­
rytoriów. Autor roznatruje kolejno 
v.ózystki< Tnozli,. ości emigracji ży­
dowskiej i stwierdza:

1) Palestyna nie może być brana 
pod uwagę, jako w miki ośrodek emi­
gracyjny, gdyż już obecna liczba ży­
dów. stanowi w tym kraju czynnik

stałego niepokoju. Przymusów 
zwięksrenie imigracji mogłoby mieć 
katastrofalne następstwa.

2) Żadne z pań iU e jent w mo­
żności przyjęcia u siebie żydów eu­
ropejskich.
, 3) Należy więc "znaleźć terytorium 

jednolite i niezamieszkałe jeszcze 
przez europejczyków. W swoim ca a- 
sie gdy Palestyna jeszcze nir wcho­
dziła w grę, zagadnieie Ugandy było 
przer cz&s dłuższy poważnie dysku­
towane. Dlaczego by rrięc nie wziąć 
ponownie pod uwagę jednego z wiel­
kich ubo/arów afrykańskich dli da­
nia żydom możliwości twórczej i au­
tonomicznej odbudowy?

chińscy dokonali kilku ra jdów  na 
oKręty japońskie i zatopili bom ­
bami osiem okrętów, w  tyra Z w o­
jennych, a jeden lotniskowiec. 
Znajdujące się na pokładzie lotni­
skowca w  chw ili wybuchu 5 samo 
lotów  zostały zniszczone.

KONTRATAK  
CHiŃSKl

HANKOU, 8 7. Komunikat chiń­
ski donosi, że we w schodniej czę­
ści prow. Yenar C hińczycy prze­
szli do energicznego kontrataku i 
za jęli m. W eiszi, na południe od 
K aifengu. W  ręce oddział ów ch iń ­
skich wpadło 20 sam ochodów cię ­
żarowych, naładowanych amuni­
cją , a porzuconych przez Japoń­
czyków.
MORZE WEWNETKZHE

HANKOU, 8.7. Jak donosi pra ­
sa chińska w  rejon ie Bosienia w 
prow. Y oje i, oraz Dedzów w prow. 
Szantung w wynika wysadzenia 
w pow ietize tam na W ielk^n K a ­
nale woda zalała ogrom ne prze­
strzenie. Ludność nie zdążyła ze­
brać urodzaju i została całkowi 
cie  bez środków do życia.

W  rejon ie TsanJżów powstało 
prawdziwe „m orze wewnętrzne", 
na który m gdzie niegdzie wystę­
pują  posrczególne wyspy. Ocalała 
ludność żyw i się korzeniami i g li­
ną. Szerzy się tu epidemia lesyn- 
terii, która pochłania «etki o* 
fiar.

ARESZTOWANIA 
W SZANGHAJU

SZ ńNGHAJ, 8.7. Terorystyczn* 
zamachy bombowe, dokonane w 
Szanghaju w rocznicę wybuchu 
konfliktu japońsko - chińskiego, 
spowodow ały we czwartek w  go­
dzinach w leczornych oraz w no­
cy z czwartku na piątek areszto­
wanie około 1000 osób na terenie 
koncesji m iędzynarodowej, prze­
prowadzone przez tam tejszą p o li­
cję.

Również na terenie koncesji 
francuskiej dokonano szeregu a-
resztowań oraz zaostrzono środ­
ki ostrożności. L iczba aresztowa­
nych jest tam jednakże znacznie 
mniej'sza, aniżeli na terenie kon­
cesji m iędzynarodowej.

Spór i« 90 milionów złitych
Proces Koncesjonariuszy Ele k tro w n i

es o E lektrow nię VI arszaw- 
.iką, toczący bię ju ż od 2-ch  lat 

'  tainą m. st. W arszawy 
a  ̂ ran u ,kimi konce&jonai iueza-
m y  przewleka sie i ,  rot .je  
szybkiego zakończenia sporu. Ze 
względu na to, iż prow adzeń- od

dłuższego czasu badania eitsper- wym riądu Okręgow ego, odroczo-
tów wykazały, iż miastu należy 
się Stima blisko »0 m ilionów zło­
tych, d koncesjonariusze wysu­
w ają w ciąż now e koni rpretensje. 
Sprawa elektrowni, która wyzna­
czona była w II wydziale handio-

na została na okres 3-ch  m iesięcy, 
gdyż przedstaw iciele miasta zapo­
znać się muszą z materiałami, 
złożonymi przez pełnom ocników 
francuskiego Tow arzystw a Elek­
tryczności.

Głośny bandyta W ło d a rczyk
słanie 22 b. w. przed sądem

Yyznacziłfhj już rozprawę cpela- 
cjjną  w sprawie gluśnego bandyty, 
Tózefa Wludarczyka, którego uciecz­
ka w jn , falL w b. tygodniu wiele roz­
głosu. TTlodarczyk okazany Zontał 
przez Sąd Okręgowy na karę śmierci 
przez powieszenie za popełnienie na 
terenie Gostynina i okolic, szeregu

morderstw i nrpadów rabunkowych.
Bandytę, który uciekł z pędrącero 

pociągu, ujęto i doprowadzono do 
więzienia. Yf todarczyk stanie przed 
warszawskim Sądem Apelacyjn/n. w 
dniu 22 bm. Skazaremu na ómierć 
bandycie wyznaczono obrońcę z urzę­
du adi.. Ułasa.

Dym isja Je żo w a
ze stanowiska komisarza Transportu Wodnego

M OSKW A, 8. 9. Z dobrze poin 
form ow anych  źródeł dow iaduje

Pom im o m arsow ej postaw y ja­
ką ciągle jeszcze utrzym uje Cze­
chosłow acja, pom im o niedw u­
znacznej w ym ow y jaką posiadał 
odbyty niedawno w szechsiow iań- 
ski zlot sokoli w  Pradze czeskiej, 
sytuacja na odcinku niem iecko - 
czesk;m odprężyła się niem al cał­
kowicie. Trzeba pow iedzieć jasno: 
N iem cy w ycofa ły  się f  zajętego 
stanowiska, sprawa Sudetów zo­
stała odroczona na termin nie 
oznaczony.

Rząd Trzeciej Rzeszy —  musi 
zwyciężać. Hasło rzucone społe­
czeństwu w kraju, w  którym czę­
sto hasła zastępować muszą chleb, 
hasło „sieg  h ed “  nie może pozo­
stać frazesem. N ajefektow niej­
sze mowy dr. Goebbelsa —  muszą 
m ięc także argumenty.

Dlatego —  warto jest zwrócić 
baczną uwagę, w okresie pozorne 
go spokoju  polityczne go w  okresie 
upalnych, letnich w akacji na n ie­
zw ykle charakterystyczne zacho­
wanie się prasy niem ieckiej i je j 
stosunek do Polski i do sprawy 
gdańskiej.

Słuszne, tak ze w zględów  tak- 
-yoznych, jak  i pedagogicznych o - 
debranie debitu pocztow ego i za­
kaz rozpowszechniania w  Polsce 
czasopisma „O stland“  —  dało ga­
zetom niem ieckim  temat —  do na 
der cierpkich, a niekiedy wręcz 
odgrażających się uw ag i prze- 

ł rzy sposobności dawno wy 
.am ionego sporu o pochodzenie 
Kopernika czy Wita Stwosza) 
zwanego p izez N iem ców  uparcie 
Veit Stoss), przy okazji bezpod­
stawnych pom o w jen o naśladow­
nictw o niem ieckich w zorów  przez 
polskie rzem iosło —  poszły w 
ruch argum enty o  upośledzeniu 
szkół niem ieckich na W ołyniu, o 
posępnym  losie N iem ców  na G ór­
nym  Śląsku, o tolerowaniu przez 
rząd polski agitacji i ataków pra­
sow ych na hitlerowskie Niem­
cy.

Czy obiekty wnie biorąc słuszny 
i uzasadniony zakaz kolportażu 
napastliw ego niem ieckiego pisem ­
ka —  m ógi być dostateczną pod­
stawą przyczyrą  —  wyraźnego 
antypolskiego tonu jaki przybra­

ły nietylko znane ze sw ej h o jo - 
wości organy prasowe niem ie­
ckie, ale pisma znane raczej ze 
sw ego spokoju i um iarkowania?

Czy w  stosunkach niem ieckich, 
w których całr prasa podporząko 
wana jest jednem u w zasadzie 
kierow nictw u ministerstwa pro­
pagandy, tego rodzaju reakcja —  
może być uznana za zdarzenie 
przypadkow e?

W ydaje się raczej, że chodzi tu 
o balon próbny, chodzi o zrobie­
nie nastroju, o przygotow anie w y 
darzeń, które gdzieś w  na jw yż- 
szycn kom órkach w ładzy są jjż  
postanowione i które, zgodnie z 
przyjętą już w  Trzeciej Rzeszy 
tradycją u jaw n'one zostaną w 
sposób równie nagły jak niespo­
dziewany.

O jakie wydarzenia chodzi do­
myśleć się tatwo. Naturalnie 
Gdańsk.

Opinii niem ieckiej, przed którą 
zabłyśnięto blaskiem now ego z wy 
cięstwa w postaci N iem ców  su­
deckich, nie można p ozos ta w i w  
spokoju. Nie udato się dziś jedno,

musi nadejść, musi je  zastąpić in­
ne. Rzecz jasna chodzi w  dużej 
mierze o efekt. Nikt chyba w  za­
rów no w  Niemczech jak i w  Gdań 
sku nie przypuszcza, że w  sytu­
acji wynędzniałego, głodnego i 
rozgoryczonego Gdańska —  za j­
dzie jakakolw iek zmiana na lep­
sze z chw ilą włączenia go przez 
Rzeszę. Nikt chyba również nie 
wyobraża sobie, że Niem cy uzy­
skają jakąkolw iek gospodarczą 
korzyść z form alnego włączenia 
do sw ych granic tego trzeciorzęd­
nego dla nich portu, lezącego 
przy ujściu spławnej rzeki nale­
żącej do innego narodu.

Dla efektu jednak, dla podtrzy­
mania nastroju —  robi się wiele.

D obrze jest o tym pamiętać, tak 
że i wtedy gdy się przyjm uje w 
Polsce delegatów niem ieckicn —  
choćby z największą tradycyjną 
uprzejmością i gościnością.

Dobrze jest również pamiętać 
o znanym powiedzeniu marsz. 
Rydza - śm igłego o guziku, któ­
rego oberw ać nie pozwolim y.

A I. K w .

m y się, że komisarz dla spraw 
w ew nętrznych oraz szef GPU —  
Jrżow  skierował do R ady kom i­
sarzy ludow ych , do Politbiura 
rartii kom unistj cznej oraz do 
prezydium  N ajwyższej Rady 
Zw iązku Sowieckiego w m ostk 
zwolnienia go z piastoawnej prze 
zeń godności Kom isarza tra n s­
portu W odnego.

Jeżów  uzasadnia sw oją prośbę 
tym, że musi się on całkowicie po 
św ięcić kierow nictw u komisaria­
tu spraw .wewnętrznych.

Hawałnica i grad
w  Norm andii

PAR YŻ, 8. 7 We czwartek pr^e 
szła nad Normandią olbr-ym ia 
nawałnica pouczona  z silnym 
gradem, który poczynił w ielkie 
spustoszenia wśród sadów ow oco ­
wych i zbóż. Zbiory  w Normandii 
zostały w  przeważnej części zu­
pełnie zniszczone.

Nadchodzi burza
Przewaywany przebieg pogody 

w dniu dzisiejszym: W całym kra­
ju jeszcze słonecznie i bani7.o <*i< - 
pło przy umiarkow anych wiatrach 
z kierunków południowych. W go 
dżinach popołudniowych stop..-->- 
w y wzrost zachmurzenia a. do 
deszczów i burz, począwszy od za­
chodu kraju. Fron* burzo w  doj­
dzie do Polski środkowej dopiero 
w  godzinach wieczorowych


